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TRAGICZNY PRZYKŁAD, GRECJI.

J e ź e l i  .jeszcze dotąd ponura heca uprawiana przez .Rosję sowiecką wo­
bec Po lsk i  n ie  otworzyła oczu zwyrodniałym konaerwatystorn angielskim
0 z j e ł o za ł y c h  mćzgaoa i  zgni łych sercach z "T imes" ,z  "News Chroń: e l e "  i 
"Da i ly  Telegraph",  to  chyba dokona tęgo  ostatec zn ie  krwawy przykład 
G rec j i .  Nie d latego  może, że krwawy, ty lko  ze bezpośrednio zagrażający 
spokojnej  eksploa tac j i  an g i e l s k i e j  Egiptu i  Kanału Sueskiego, a z nimi
x cA ie j  Małej A z j i ,  Postawil iśmy sprawę cynicznie ,  bo dotychczasowy s to ­
sunek Zachodu do naszej  sprawy by ł  cyniczny. Widzimy bowiem,że tam,gdzie 
wchodzą w grę bezpośrednie in teresy  A n g l i i ,  tam ona p o t ra f i  i ch  bronić 
z ca łą  bezwzględnością nawet wbrew Ros j i .  Incydent ang ie lskc-sowieck i  ~
-  bo tak trzeba nazwać t rag i czną awanturę w Grec j i  ~ ujawnia z całą  bru­
ta lną jaskrawością,  że wolna toczy s i ę  n ie  o demokrację, l e c z  o i n t e r e ­
sy, j"e ż e li tak,  to dla nas, Polaków. otvviera s i ę  naj radośniejsza nadzie­
ja wy jśc ia z beznadziejnego dotąd impasu sowieckiego,

Sprawę katyńską trzeba będzie uważać za początek kon f l ik tu  sowiecko- 
angiełsko-amerykański ego, potem za dalszy o ląg-apór o granicę wschodniej 
P ols Id., potem naf tę  w I r a n i e ,  potem rewol tę  komunistyczną w B e l g i i ,  a 
te ra z  podobną, t y lko  o większym c ię ża rz e  pol itycznym,w Grec j i ,  Ujawnia 
żna ca łą  haniebną n i e l o j a ln oś ć  kontrahenta sowieck iego . Bo co daje Angl ia
1 Ameryka Ros j i ,  a co Rosja Ang l i i  i  Ameryce? Angl ia i  Ameryka otwiera ją  
we wszystkich krajach komunistom drogę do władzy, zwalczając wszędzie 
ich przeciwnikóvv. Tym sposobem utrwalają wszędzie po l i t yc zne  wpływy Ro­
s j i .  a oo w zamian daje Ros j a c Funduje 'wszędzie r ewo luc j e , zamieszki i  
cnacSj zwalcza wszelkimi możliwymi środkami wpływy A n g lii i  Ameryki , tępi  
demokratyzm, utrwala dyktaturę gorszą od h i t l e r o w s k i e j ,  krzyżując wszę­
dz ie  plany po l i tyczna i  foospocarcze zachodnich al iantów. Rosja na z a j ę ­
tych terenach urządza wsz;stVo akurat odwrotnie n i ż  to l e ż y  w zamiarach 
i  i n t e r e s i e  Ang l i i  i  Ameryki, W imię czego posuwają s ię  Angl ia i Ameryka 
aż do takich samobójczych wprost ustępstw wobec Ros j i?  Czyżby istnien iem 
rea lne j  zupełnie możliwości zawarcia przez n ią  sojuszu z Niemcami i Ja­
ponią? To owszem, a le  i s t n i e j e  i  inny wzgląd, Tym względem j e s t  prosta 
kalkulacja? im dłuże j  Rosja będzie s ię  b i ł a  z Niemcami, tym krócej  będzie 
zdobna toczyć wojnę z Ang l ią  i  Ameryką A ta wojna prawie s ię  już zaczę­
ła w Grec j i  ; Ghurchil..! wyraźnie powiedział ,  że będz ie  walczy ł  z wszelką 
formą dyktatury , choćby nawet zwało s ię  ona komunizmem. Tym samym nazwał 
rz ec z  po imieniu.

J e ż e l i  S ta l in  zatrzymał Sj.ę na l i n i i  Narwi, Wisły i Sanu, to j es t  to 
dowodem nie  ty lko  jego s łabości? a l e  i  wyrachowania; chce cm oszczędz ić  
jak najw ięce j  s i l  przeciwko A n g l i i  i  Ameryce, W t a k i e j  perspektywie zro­
zumiały j e s t  chyba rzeczą ,  że nie chce gadać z żadnym Rządem Polskim w 
Lonaynie. Wszystkie dotychczasowe rozmowy sowiecko-polskie były świado­
mie graną komedią,miały za c e l  odwrócenie uwagi od wew.nętizr.ej sowiety- 
zacji P o l s k i „ Grecja j e s t  żywą i lus t rac ją , c zym  ty łaby Polska i  co by się  
w n j ej dz ia ło  po wyzwoleniu je j  przez Sowiety,za co nam tak j e s z cze  n ie ­
dawno Churchill kazał  być im wdzięcznymi. Niech im w przód podziękuje 
za Grecję’,
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FATAL2TE HOWKAJtEE.

Może niektórym będzie s i ę  j eszcze  paradoksem wydawało każde zesta-  
w ieme  hit leryzmu z komunizmem onocmażby ty lko  w sensie zła jednorod­
nego. Jjła nas jednak wciśn ię tych w trudne warunki współczesnych wyda­
rzeń pomieszanie tych dwu pojęć tak poszło daleko, że często ujednozna- 
czniamy je  między sobą, zostawiająa log i c zną  ana l i zę  tego  fa ta lnego  dla 
nas równania innym ludziom i  czasom

Wiemy też  dobrze o tym, że naukowe badania tych kierunków /by je  
tak skromnie nazwa6/ umiejscowią każdy z nich, oznaczą położenie  wobec 
s i e b i e  w czas ie  i p r zes t r zen i ,  wykażą nawet ich i'odne bakcyle ,  dla nas 
zaś zos ta j e  zawsze w pamięci odwieczne "Drą.ng nach Os ten durch Ausrotten", 
które pod szyldem najróżnorodniejszych i d e i  musimy c ią g l e  umiejscawiać 
z dala od S leb is  za cenę krwi i  za cenę wysiłlędw, potrzebnych lepszym 
sprawom. Obywatel Francj i  czy Ang l i i  spokojnie patrzy na to,l»o w pub l i ­
cznych wynurzeniach Fuhrera nawet nie s łyszy s i ę  s łowa"Po lska" , a l e  
skromne zapewnienie dla nich właśnie,  że " j ego  w i e lk i  ce l  na Wschodzie 
w rzeczy samej j e s t  ostatnim wypełnieniem progiarna, do ktćrego kiedyś 
p r z y s t ą p i ł , !  że chouzi w is  toc- e o to tyife-'.,. by ",ten właśnie Wschód /po­
j ę c i e  barazo r o z l e g ł e/  zmobil izować nie przeciw Europie, a dla j e j  s łu­
żby wyłącznie " ,  /mowa H i t l e r a  19.4-ł.*’-®/

"o  bolszewizmie wiemy dużo w ięce j -  Ale . tu ta j  chodzi t y lko  o nowe, 
dla wie lu w i e lk i e  idee  uzdrowienia stosunmćw społecznych, o nowe obLi­
czę świata całego,  dla których to  i d e i  m e  należy szczędz ić  w3zelkicn 
wysi łków, a nawet of i  a r . Piękne to może, ty lko  że, n i e s t e t y , !  jednym, 
i  drugim dziwnie wadzi na drodze Polska.  '.Ca właśnie Polska,która n i c z e ­
go więce j  nie pragnie,  jak ty ]ko  hyc sob^j wolną, wolności hołdujący i
z dala od szaleństw,  by wreszcie móo zacząć od budowy na ruinach,które
z o s ta w i l i  po sobie oi właśnie "poprawia esc ludzkośc i " .

I  tu zaczynają s i ę  owe podobieństwa, które są dla nas gorsze od samej 
wojny, z jaką do nas p r z y s z l i .  Zoczęło s ię oczywiście  od p r z y j a c i e l s k i e j  
współpracy, skutkiem k tó ro j  zn a l e ź l i  s i ę  Polacy między armatami i jeanych, 
i  drugich- Trwaliśmy mimo wszystko do ostatecznych możl iwości .  W konsek­
wencj i  da ls ze j  był  Katyń, ten pomnikowy dokument bezwzględności ożenio­
nych dróg z j ednej ,  a Oświęcim / j.ego o f i a r  j eszcze  n ikt  nie l i c z y ł /  z
f i l i a m i  -  z drugie j  strony,

Trudno s ię  tu sprzeczać o mctoay, o ich większą czy mniejszą "kultu- 
ra lność" ;  fakt  przec ie  mówi sam za s ieb ie -  Dalsze l a ta  wojny-to konsek­
wentne n is zczen ie  % obu stron m e  ty lko  tego ,co  iJi bezpośrednio w ramach 
Państwa Polskiego na drodze stawało, a l e  wsze lki  objaw, c ień niemal na­
sze j  osobowości, która w odmi_nności a może wyższości swej wydawała im 
s i ę  czymś niezmiern ie  groźnym.. W re zu l tac i e  tego l e g ł o  wszystko n a j l e p ­
sze,  co nic zdo ła ło  ujść przedtem poza granice państwa albo wcisnąć s ię  
w codzienność życ ia ,  n ie  wychylając nosa nawet p.za na jkonieczn ie js zą  wal­
ką o by t .  Zresztą i  tu ta j  sięgano s i e c i ą  codziennych niemal la panek,uwo- 
żąc bogate l i c z e b n i e  łupy w głąb kraju,  kiedy już w obozach miejsca nie  
by ło ,  by znanymi metodami wyzyskać r e s z tk i  sił. dla celów/ wojny, fc

Szczytem przec ie  wszystkiego pozostanie chyba »ar«*a*aJ Chwilami wy­
daj e się' ,  że nie  Zachód, a le  my sami n ie  zda jemy sobie sprawy nawet z 
okrucieństwa rozbestwi  on ej dz iczy  n i em ieck i e j e Trwamy c i ą g l e  jak pod obu­
chem n ieob ję t ego  pojęciem człew/ieka faktu,  tak konsekwentnie, zimno s p o ­
ko jn ie ,  i ś c i e  po niemiecku n iszczone j  s t o l i c y ,  a w "przytomności" t e j  
właśnie "drugiej  s t reny"  jakoby p i lnu jące j  dokładności wykonania. Dziw, 
że sob ie  w t e j  pracy po przy jac i e lsku  rąk nie podal i ,

A d z i s i a j  a f i s z e  krzyczą o kruc jac i e  przeciw/ n iszczyc ie lom Warszawy. 
Rozumie s i ę  p rzec i e ,  że po n iemieck ie j  s t ronie  j e s t  nim bolszewik,  po 
b o l s z ew ick ie j  -  Niemiec.

D a l i ś c ie ,Polacy, już bardzo dużo7da jc i e  resztę^ wteay ustaną wszelkie 
nieporozumienia z Zachodem, bo pierwszy c e l  zostanie z obu stron osiąg­
nięty.
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W ty31 właśnie nasadza f lą  ów podobno pa rad o ks a Iny, a l e  jakże wymo­
wny w g ro z i e  swojej  znak "równania"> w każdym dający s i ę  odczytać sen­
s i e .  Odpowiedzią naszą będzie zdecydowana dalej  posta wa wobec każdego 
faktu bes t ia ls twa i  zbrodni w c i ą g ł e j  jedności  z kul tura ln ie j  szym Za- 
cnodem, który podjął  rozgrywką o strawy, majace nadać imię wiekowi XX-mu, 
w naszym oparcia, i z nami wspólnie Ootuje  s i ę  zakończyć ją ,  choćby w 
konsekwencji trzeba było i  przeciw dzis ie jszemu ker.trahentowi pćjść na 
ostre .

P O 3 A X 3 Z A W Y..

Ból.u prawdziwy,sławo i  niesławo,
Ty wo-elka, że godna je s teś  jedynie mil c z en ia ,
Brzękiem słćw pustych Twego nie dotknie imienia?
Kto walczy ł ,  wic., b ie  powi e n i c ,  Y&rszawo5

poprzez 'węgierskie c,ó ry ., sowie ck  e ugory 
Szl iśmy uó Ciebie,  Znamy te noce niel.uuzk.ie,
Kiedy zgłodniałym oczom prąez otwart-ę chmary 
Ni e Ty, l e c z  inne miasta, jaso stada " judzk ie ,
Ja wiły s i ę  a kupi ons na d r ze ką w do1i  na c h ,

Złych mocarstw świata były przed rrnmi granice,
Krzywda lu.dz.ta .i rozpacz,  te same, w innych śpiewały językach, 
W twarz n> n św iec i ł y  a z ja t yck i e ;  zmęczone księżyce.
Lecz gdyśmy na siebie spojrze li  -  Twćj wzićok nas spotykał.

0 Bolesna'  la  gruzach praski uh grająca armat kapela,
Kos ty w dymach i  serc* b i j ą c  o -• i  to  wszystko -
1 los  jak hi eb o , k:..efi y , s i  ą ro zdz i e la  
L in i?  ognistą.

Ze po raz drogi kszto t nam ludzki oblec dano 
!• wi tać światłem buchające wiek i ,
T y , żyjący., nie pyt j tamtych, co to znaczy,
Z p ó l , gdzie hełmy Am rdzawią topnie jące  śn ieg i ,
Z barykad, 7 placów tri. wą za iosłych powstaną,
Życia twojego żaden oi z nich nie przebaczy.

.Kietrze jesienny,  kom u. ty tan g rasz7
Tac. są schody bez domu i  p ięt ra  bez żywych?
-  Tobie gram, n a jp i ękn ię j t z o  z urojonych miast 
I najsmutniejsze z prawa?, i  wy eh; . • *

TJ

BOSI AJ SWÓJ KRAJ.

Pod takim hasłem wydali Niemcy jeszcze w lc.43.-cim roku specjalnego 
Baedeckera po Gcncrainej Gub ernii . Dzisiaj nie pora zabawiać się uśmie­
chem z cudzej naiwności., ais  kiedy uwolnimy myśli nasze od krwawej dzia­
łalności niemieckiego 'kulturdrangu'-' y oddamy go do ''Panoptików" humory­
stycznych pism naszych gwol i  ucieszenia .zerokiej publ icznośc i .

Nie można przec ie  zamilczeć t e ra z ,  w przededniu ostatecznych rozgry­
wek -  bezczelność, i  n iem ieck ie j ,  która -  jak na Wschodzie l in ię  Curzona -  
-  wyznaczyła z Zachodu l i n i ę  H i t l e ra  dla ppa.iadania naszego, ale w c i ­
chym nakazie Y/ewnętrznym, obcym dla Zacnodu, zapowiedziała,  że" przekaza­
nym wiekami celem zostanie na zawsze wypełnianie "Kraju Nadwiślańskiego" 
ludźmi niemieckimi i  świadomością niemiecką w ka: dym tego  słowa znacze­
niu". Dle tych,  fit&rż.y by n e  w i e r z y l i  aj bo by zapamiętać c h c i e l i  moc­
nie j ,  podajemy to w dosłownym brzm-.eniu- ",= das Ubergeordnete Ziel 
ble ibt  die vViedererfu.liung dieses tfeichse? raumes mit deutecnen Menschen 
und mit Deutsch ewusstheic in jedem Sinn!n /strona 54*-ta w rozdz . "Mensch 
und F ir tscha ft "/«



Komentarze tu chy ba zbyteczne.  Nastąpimy je w niedługim już czas ie  
'serdeczną radością naszych rodaków z t mtej strony naszej zachodniej  
granicy „dis. których m e  pisal iśmy rJ gdy "baedeekcrćw1 z dokładnymi ob- 
jaśnieniami  wymowy p o l s k i e j , kończąc tym wreszc ie  może haniebne dla XX-go 
Wieku wałkowanie pojęć naniesionych jeszcze  z na jbardz i e j  odległego 
średn L owi ec za i

"5 Z K /: P 3 T R X G E R Y ".. •
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" *. .Jesteśmy w;, razem ”ri e l k j e j  T rzec i e j  Rzeszy w tym właśnie kraju 
kulturalnych wpływów n i em ieck i ch . . . "  -  prawił  w ca cmię t i t y  Frank od 
samego początku urzędowania w Krskav ie . Inny znowu wodnomćzgowi eu w 
odpowiedzi na to wy l ic za ł  niekończące s ię  kolumny nazwirc niemi ~cki eh 
" kul tur tragorćw : , które mimo z; pewni eń obco brzmi : ły w uszach słucna- 
uzy, a pono całemu życiu polskiemu od jego niemal zarania ton nadawały.

Dziwna to zais te wpływy i oddzń bywanie >, skoro uszczęś l iw iani  o t r zą ­
sa ją  s ię  ze wstrętem na su,, o ty lko  wspomnienie konieczność ią narzucone­
go wpływu, ha domiar wszyst ciego "o'dwieczność' '  tego władania ku l tu ra l ­
nego dać musi - według l iąmoćw władun_e f i z y c zn  e, obejmujące w pos ia­
dani e i  1 udzi , i. i ch kra ;],

Arcygłupia piosenka > panowie ,bo j e ś l i  mi*l iśmy mimo wsze lkich wstrę­
tów sporo uznania myśli  naszej  z wszelką c^dzą wartością,  to przec ież  
te ra z  n_e dziwcie s i ę  nawet; kiedy odrzucamy wszysxko,eo wasze, bez 
żuunej próby przepatrzenia tego.  Usprawiedliwień^ to j e s t  i  tym j e s z ­
cze,  że całe osławione 5 - l e tn i e  z górą panowanie niemi-c kie w Polsce 
ujawniło s i ę  jeno/nie l i c z ą c  ordynarnego wyzysku łączonego z gwałtem/ 
w zalewaniu wsze lk ich potrzeb życiowych i  k. Itupalnych -  wódkąl

Za płody' ziemi - wćdka, za mięso -  wódka, za tytoń -  wódka, za pracę 
-  wódka, n *wat za n< ukę -  wódka, a b y l i b y ś c i e  i duszę nam w z i ę l i ,  gdyby 
jv. można byio dostać za . .  wódkę. Ghwilęwo i. za tę wódkę dziękujemy 
wf m w imi ni u tych, co odwrotnie kupują zr ni ą buty,spodnie ,nawet 
breń od waszych ż o łn i e r z y ,  Wszystko jest  w porządku,. Dojna s i ę  kończy 
już mimo was, choć wasza bronią eszezc.. Miojsće wasze już wyzn ca one 
w p r zysz łośc i .  A więc - we i ter  trink..n  - Herren Senna pstra ge rn ;

R E J  GE M C H U,

Th 1 ko _wp ław . .wn.a grupa hit lerowców pod wraż.nicm klęsk wysłała do pre­
zydenta  “ B r a z y l i i  radiogram t e j  t r e ś c i  : "Gotówka j e s t ,  przybywamy do was 
na -wygnanie" ,  O^powied-'  b r z m i a ł a : "Gotówkę zdeponować nu nasze  conto w 
S z w a j £ a r i i , przjfoywaó czya  p r ę d z e j , a l e  t y l k o , . ,  wpław".

Też  mają pomysły.  Do zdobywania zas i eków z o s t a ł  o s t a t n i  o uformowany 
"korpus Nakładający s i ę  z samych h i  ud osk ich  f a k i r ó w ,  i  K i r z y  napswno 
ctzą s o b i e  z łatwo,  clą* radę z drumem ko lczas tym,  skoro  bez

no da-
zkcdy dla

y*zdrowia p o t r a f i ą  połykać szk ło .gwoźdz ie  i  inne ostre  przedmioty 

Trzy rymy.
Jasi jut- i rym do u i t ł . r a ?
-  Cholera.
Ja ki j e s t  ry m d o - świni ?
- i u s s e l i n i .
A jaki  ich obu do kupy?
-  Dwa c rupy !
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KIE ZAPOMINAJ 0 DATKU NA FUNDUSZ PRASOWY l


